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Podajemy 


Z okazji nawiązania stosunków dyploma: 
cznych między Polską a Jugosławią, stwier- 
ić można, że przyjaźń między naszymi na: 

rodami opiera się na realnych przesłankach. 

Łączy nas wspólny odwieczny wróg — impe- 

rializm niemiecki, łączy nas wspólna polity- 

ka aniczna, polityka przyjaźni z potęż- 
nym Związkiem Radzieckim, łączy nas wspól- 
na kultura słowiańska, wspólne ideały demo- 
kratyczne. Istnieje jednak jeszcze jeden mo- 

ment, specyficzny dla obu naszych krajów, a 

mianowicie identyczny prawie bieg historii 

ostatniego óćwierówiecza, jednakowa prawie 
droga rozwoju demokracyj polskiej i jugo- 
słowiańskiej. 

Państwa nasze powstały w wyniku pierw- 
szej wojny światowej na. podstawie trakta- 
tu: wersalskiego. Ludy jednak nie okazały się 
dojrzałe, by ująć ster rządów w swe ręce. W 
Jugosławii władzę przejmuje kamarylla dwor: 
ska w oparciu o elementy obszarniczo reak- 


cyjne, w Polsce — klika wojskowa w opar- 


ciu o:te same elementy, co i w Jugosławii. 


Terminy polityczne były różne. Tam była 


mowa o polityce „wielkoserbskiej', u nas — 
© dniach kierowanej“, treść była jed- 
nak. identyczna. Narody -nasze uzyskały nie- 
podległość, położenie. szerokich mas jednak 
zmieniło się nieznacznie. Lud pracujący, był 
w dalszym ciągu wyzuty z wszelkich praw. 
Na najmniejszy przejaw tendencyj demokra- 
tycznych cvetkovicze i składkowscy odpowia- 
dali więzieniem, By. skierować dążenie mas 
na fałszywe tory, rozpętano dziką propagan- 
dę szowinistyczną. Polityka zagraniczna obu 
rządów w okresie poprzedzającym obecną 
wojnę cechował flirt z państwami osi. Stan 
ten trwał póki kraje nasze nie padły ofiarą 
zalewu germańskiego. 

„Na emigracji w Londynie powstają rządy 
emigracyjne Polski i Jugosławii.  Usuwają 
sięw cieft najbardziej skonipromitowani. Na 
czoło wysuwają się ludzie mniej znani sze- 
rokim masom jako współodpowiedzialni. za 
katastrofę narodową. Rządy te są przedłuże- 
niem. systemu politycznego, który istniał 
przed okupacją niemiecką. Wczorajsi prze- 
ciwnicy „sejmowładztwa*, wielbiciele wzo- 
rów hitlerowskich, ciemiężyciele swych wła- 
snych narodów, przywdziewają szaty demo- 
kratyczne. Słowa Mud, wolność, swoboda, de- 
mokracja' są ciągle powtarzane zarówno na 
publicznych wystąpieniach, jak i na łamach 
prasy „urzędowej“, Cel jednak przyświeca 

zupęłnie inny. 
W kraju lud chce wałczyć o swą wolność, 


burzy się, nie chce zgiąć karku przed oku- 


pantem, idzie do lasów, w góry, by rozpo- 
cząć wojnę podjazdową, by najeźdźca nie 
zaznał spokojnego dnia, ni nocy. 
„Rządy'* emigracyjne nawołują do wy- 
trwania i wa łn ek walki. Organizują 
działy zbrojne, ale, jak sią oka- 
zuje, nie dla wałki, lecz poto by w odpowied: 
niej chwili znów zagarnąć wladzę nad nero- 
em. Te rządy nie chcą walki poniewzż ona 
samą przez się posiada charakter walki ludu, 
iartuje go, wywołuje w nim poczucie własnej 
siły i wartości, czyni go dojrzałym politycz 
nie, a tego się Cvetkovicze i Michajłowicze, 
aczkiewicze i Sosnkowscy najbardzej oba- 
Wiają. Temu ludowi oni bowiem nie potrafią 
narzucić swej władzy, nie potrafią go otuma- 
NIĆ, on nie da sobie wyrwać wolności, w imię 
tórej walczył i wielką daninę krwi złożył. 
rew swym „rządom narody Jugosła- 
i Polski walczą. W górach Bośni, Herce- 
fowiny i Czarnogórza, 


ubelszczyzny i radomszczyzny rodzi się no-|100 innych miejscowości. 


Wa potężna siła.  Niespożyta energia ludu 


majduje swe ujście w ciągłej walce z oku-|ch 


tem. 


fy*yzanckich powstaje potężna Narodowo | garskiej, zajęły ponad 80 miejscowości. 


n yzw ] . .. D r Eg | 
kilka pa eńcza Armia Jugosławii, która wiąże 


adziesiąt dywizji niemieckich. Wszystkie | niewoli 
oez wyjątku narody Jugosławii, zjednoczone! przeciwnika oraz zdobyły 30 samolotów. 70biu Ruhry, zdobyte. 


Kraków, czwariek 5 kwietnia 1945 r. 


—— ANNA 2 


s 
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sobie braterską doh 


i przepojone nienawiścią ku faszyzmowi. jak|odgrodził się ostatecznie od klik reakcyjnych 
jeden mąż powstały do walki. Zwycięstwa|ji wspólnie z marszałkiem Tito stworzył Bząd 
jakie odnosiła armia Tito, ; były bodźceraj Jedności Narodowej. Nasza emigracja lon- 
i dodawała otuchy naszym walczącym od: dyńska, a nawet'ta jej część, która uważa się 
działom partyzanckim, które po żjednoczeniu| za reprezentację organizacyj o starych ady- 
stworzyły Armię Ludową. Reakcyjne rządy| cjach demokratycznych nie znalazły w sobie 
emigracyjne zdają sobie sprawę, że ten lud| na tyle uczciwości i realizmu politycznego, by 
jest dla nich stracony, że już przeszedł twar:| odżegnać się od najbardziej zajadłych reak: 
dą szkołę i potrafi odróżnić przyjaciół od|cjonistów i faszystów i pójść na współpracę 
wrogów, demokratów od pseudodemokratów.| z demokratycznym rządem w kraju. 
To też w swoich wysiłkach nie wahali się| Dziś kraje nasze posiadają już swe demo- 
chwytać najbardziej zbrodniczych metod, po-| kratyczne rządy, swe tymczasowe parlamenty. 
przez najrozmaitsze oszczerstwa i walki bra-| Rodzi się nowa Polska, rodzi się nowa Jugo 
tobójcze, do współpracy z okupantem włącz-j sławia. : S 
i . Dwie młode demokracje słowiańskie poda- 
ją sobie braterską dłoń, by wspólnie z pozo- 


"stałymi narodami słowiańskimi w oparciu o 
nia Narodowego Jugosławii i Polski Komitetj, bratnie narody Związku Radzieckiego, kro- 
Wyzwolenia Narodowego. „czyć ku lepszej przyszłości. 
> Uczciwy odłam emigracji jugosłowiańskiej: EDWARD NABEL. 


Dowództwo I Armii Polskiej do. 
- Marszałka Stalina 
WARSZAWA, 3.4. (Polpress). — Do- przez bohaterską Armię Czerwoną przy 
wództwo I Armii Polskiej przesłało na ręce | wyzwalaniu  prastarego polskiego grodu 


Marsz. Stalina depeszę, zawierającą wyra- | nadmorskiego, Gdańska. 
zy wdzięczności za pomoc udzieloną Polsce 


Depesza Marszałka Stalina do najwyższych 
dostojników Rzeczypospolitej 


WARSZAWA, 3.4. (Polpress) — Marsza- | wienia, przesłane z okazji wyzwolenia Gdy- 
lek Stalin wystosował do Prezydenta Krajo- | ni i Gdańska, dawnych polskich portów 
wej Rady Narodowej ob. Bieruta, Premie- | nad Bałtykiem. SRA 
ra Rządu Tymczasowego ab. Osóbki-Mo-| Związek Radziecki spełnia swój obo- 
rawskiego, Dowódcy Naczelnego gen. broni | wiązek sojusznika Polski i w przyszłości 
Roli-żymierskiego i gen. dyw. Popławskie- | będzie go spełniać w miarę swych sił. 
go depesze o następującym brzmieniu: J. Stalin 

Dziękuję Panom serdecznie za pozdro- Moskwa, dn. 3 kwietnia 1945 r. 


Zwycięstwa na Węgrzech i w Austrii 


Wojska II Frontu Białoruskiego prowadzi: |czołgów, 27 ciągników pancernych, 124 dzia- 
ły w dalszym ciągu operacje, zmierzające dojła polowe, 129 karabinów maszynowych, 15 
zniszczenia resztek grup nieprzyjacielskich| samochodów, 25 lokomotyw, 927 wagonów 
na wschód od Gdańska i zajęły szereg miej-|i 38 magazynów ze sprzętem. wojennym 
scowości, W dniach 1 i 2 kwigtnia wzięto naji żywnością. s 
odcinku tym do niewoli ponad 2.000 żoł 
mierzy i oficerów przeciwnika. 

Wojska II Frontu Ukraińskiego rozwijając 
działania ofensywne wzdłuż południowego 
brzegu Dunaju, zajęły w godzinach wieczor- 
nych dnia 2 kwietnia ważny węzeł komunika- 
cyjny Magjarovar, dnia 3 kwietnia zajęły 
wojska Frontu wespół z wojskami rumuń- 
skimi miasto i stację kolejową Krzemnice — 
silny punkt oparcia niemieckiego  systernu | nx 
obronnego na południowych stokach Wiel-|miom sojuszniczym, posuwającym się wgłąb 
kich Tatr. Nadto zdobyto ponad 1504innych| Niemiec. 
miejscowości. Dnia 2 kwietnia wojska Fron-| | armia amerykańska zdobyła Kassel, duże 
tu wzięły do niewoli ponad 11.000 niemiec-| miasto w Niemczech środkowych, oddałone 
kich żołnierzy i oficerów. o 270 km. od Berlina, oraz Warburg. Czo- 

Wojska III Frontu Ukraińskiego w wyni-|łówki IX armii amerykańskiej znajdują się 


nie. 
Siły demokracji jednak rosły. Narody wy- 
łoniły swe reprezentacje: Komitet Wyzwole- 


Dnia 2 kwietnia zniszczono i uszkadzono 
25 czołgów i dział szturmowych. W walkach 
powietrznych i ogniem artylerii przeciwlot- 
niczej strącono 34 samolotów nieprzyjaciela. 


zajęcie 


LONDYN. (BBC). Dzień wczorajszy przy- 


|ku szybkiego natarcia formacyj pancernych|o 15 km. od rzeki Wezery. 


i piechoty zajęły na terenie Austrii ośrodęk| Główne miasto Westfalii Muenster (Mona 
przemysłowy i ważny węzeł kolejowy Wiener|styr) zniszczone zostało przez wojska sojusz- 
Neustadt, oraz miasta Eisenstadt, 
chen; Glognitz— ważny punkt oparcia nie-|cił postawione mu wezwanie do kapitulacji. 
mieckiego systemu obronnego na przedpolach| Hamm i Segen zajęte są przez oddziały so- 


cze 
Dna 2 kwietnia wojska Frontu wzięły do| kierunku Hannoweru. 
ponad 12 tys. ołnierzy i oficerów| Recklinghausen, miasto fabryczne w zagłę: 


} 
J \ 


ZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


Neunkir:|nicze, albowiem niemiecki komendant odrzu:|c 


Próba wydostania sięlchodnim 20.000 jeńców. 
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. Stosunki dyplomatyczne 
|. x Jugosławią 


Rada Ministrów Rządu Tymczasowego 
R. P. na posiedzeniu odbytym dnia 31 mar- 
oa br. postanowiła nawiązać stosunki dyplo* 
matyczne między Polską a Jugosławią i do- 
konać wymiany posłów. 


Na Pomorze 


W: salach Łódzkiego Wojew. Komitetu 
Robotniczego PPS odbyło się 3 b.m. od- 
prawa przeszło 1,000 robotników łódzkich, 
którzy ostatnio wrócili z terenu woje- 
wództwa po zakończeniu prac nad podzia- 
łem obszarniczej ziemi między chłopów. 

Ob. Potapczuk jako wojewódzki pełno- 
mocnik oświadczył na wstępie, że po za* 
kończeniu reformy rolnej w wojewódz- 
twie łódzkim brygady wyjadą obecnie na 
Pomorze. Warunki pracy będą tam cięższe 
z powodu większych zniszczeń działania- 
mi wojennymi i większego ilościowo, na- 
silenia wrogiego Polsce elementu niemiec- 
kiego. - 

Wiceminister rolnictwa i reform rol- 
nych tow. Szyszko omówił położenie rol- 
nictwa na północnych terenach Polski. 
Nawoływał do zabezpieczenia inienia roz- 
kradzionego, apelował do robotników łódz 
kich, by wykazali jak największą dbałość 
o stan ginącego na zachodzie z głodu oY - 
dła, by organizowali racjonalny zsyp zbo- 
ża, by zabezpieczali dzieła sztuki. Ziemia 
na północy i zachodzie Polski — mówił 
tow. Szyszko — poza chłopami należy. do 
obszarników -i Niemców, których duża 
część uciekła z tych terenów. Należy je- 
szcze dzisiaj, nim wrócą do swych zagród 
wysiedleni, nim ziemia zostanie oddana 
repatriantom zza Bugu czy bezrolnym. z 
innych terenów Polski — zorganizować 
siew zboża. Dziś przede wszystkim poza 
podziałem ziemi nażważniejszym jest siew, 
bo on stanowić będzie o dostatecznej iloś- 
ci chleba dla miast. 

'Członkowie brygad zabierający głos w 


'|dyskusji poruszają zagadnienia związane 


ze współpracą z oddziałami mierniczych 
i techników oraz z Samopomocą Chłop- ` 


ską. U 
Robotnicy łódzcy biorący udział w ak- 
cji podziału ziemi narzekali na stan apro- 
wizacji -—— szczególnie pozostawionych 
przez nich w domu żon i dzieci. Pod tym 
względem urzędy aprowizacyjne nie wy- 
kazały większej inicjatywy w stosunku 
do tych, którzy. obecnie są pionierami 
największego wydarzenia naszych' cz- 
sów — reformy rolnej. ; 
Nastrój iston wypowiedzi robotników 
łódzkich wskazywał, że w pełni doceniają 
swoją rolę i chętnie wezmą udział w naj- 
bliższych dniach w zapowiedzianym wy- 
jeździe-na Pomorze. j 


Kassel 


( 
części niemieckich sił zarakniętych w zagłę: 


niósł szereg nowych znacznych sukcesów ar-|biu Ruhry, została udaremniona. 


Wojska amerykańskie wkroczyły na tery- 
torium Turyngii i walczą pod Meiningen. Du. 
że oddziały lotnictwa niemieckiego, w sile 
150 maszyn, próbowały tu wmieszać się do 
bitwy, lecz zostały rozproszone. à 

VII armia amerykańska posuwa się w gó- 
rę Menu. Miasto Aschaffenburg zostało zni- 
szczone, podobnie jak Muenster, gdyż komen- 
dant miasta odrzucił wezwanie do kapitula- 


ji. 
W Holandii i północno-zachodniej West- 
falii trwa nadal silny nacisk wojsk kanadyj- 


w lasach kielecczyzny, | Wiednia. Nadto zajęły wojska Frontu ponad jusznicze. Na krańcach m. Osnabrueck, waż:|skich i brytyjskich w kierunku północnym, 
iejs nego. węzła kolejowego na drogach do' Bremy| mający na celu odcięcie sił niemieckich znaj* 

Równocześnie na zachód i południowy za:|i Hannoweru, toczy się bitwa. Zarówno Osna-|dujących się jeszcze w Niderlandach. Wyco: 
ód od jeziora Balaton. wojska Frontu, na-|brueck, jak inna ważna stacja kolejowa, Bie-|fują się one pośpiesznie do Niemiec przez 
Z początkowo luźnych oddziałów |cierające wspólnie z oddziałami armii bułļlefeld,; odcięte są zupełnie; wojska sojuszni-| korytarz o szerokości 100 km.: taka sama od- 
inęły już te miasta, posuwając się w|ległość dzieli oddziały sojusznicze od wybrze» 
ża morza Półn ; i 


ego. 
W dniu wczorajszym wzżęto na froncie Zæ 


L4 


4 


r 


-- zarazem był 


Gen. Eisenhower mówi z 
Nawet 


LONDYN. (Reuter). Zgodnie z foz- 
kazami gen. Eisenhowera, zarząd wój- 


pod ziemią bedziemy ścigać 
zkrodniarzy hitlerowskich 


zaaresztował i oddał pod sąd $etki luf 
kcjonariuszy hitlerowskich. 

skowy okupowanych terenów Niemiec macji, wydanej do ludności 
generał oświa 


prokla- 
cywilnej, 
deża: 


Wojska alianckie wkraczają do Nie- 


Uciekają za morze lecz i to |miec jako zwycięzcy, ale nie jako gńębi- 


LONDYN. (Associated Press). Dö 
portów szwedzkich przybywają ciągle 
małe statki i łodzie wiozące niemieckich 
uciekinierów. Na jednym statku przyby= 
o 7 niemieckich oficerów. 51 Niemców, 
z których połowa była członkami orga- 
nizacji „Todt'a', dotarłó w niedżielę do 
Kalmaru na małym parowcu z Gdyni. 

Mieli oni zamiar udać się na Born» 
holm (duńska wyspa ta Bałtyku), lecz 
wylądowali w Szwecji, z powodu uszkn- 
dzenia kompasu. Niektórzy pasażerowie 
zd funkcjónariuszami partii hitlerów- 
skiej. 


—————— 


Dzielne węczyny mutzyć skich 
lotników 

LONDYN. (Reuter). Korespondent 
Reutera donosi z głównej kwatery śród- 
ziemnomorskiej sprzymierzonych: 

Grupa „Mustangów pjłótówanych cał- 
kowicie przez lotników murzynów pod 
dowództwem 29-cio letniego kapitana 
Walter'a M. Downsa z Nowego Orleanu 
zniszczyła wczoraj nad Austrią 12 sa: 


molotów niemieckich. Operując z wielką |poprzecinane rowami strzeleckimi, barykada- 


"zręcznością czarni piloci strąciii 8 „Foć- 
ke Wulff'ów” i 4 „Messerschmidty” w 
walce nad Wels na południo-zachód od 
Linz w Austrii. 


jej twórcy opuszczają ją... 

LONDYN. (United Press). Jak sądzą kó- tylko Franco i jego faszystów, ale i wątpli- 
ła dypłómatycznć rezygnacja księcia Ałba,|wych przyjaciół ludu w rodzaju księcia Al 
która |by, rzeczńi 
zóstała oficjalnie potwierdzona dżiś w Ma- | ków. 


- 


hiszpańskiego ambasadora w Anglii, 


drycie,  ożnatwa początek otwartego buntu 
monarchistów przeciwko Frameo. Alba, któ- 
ry był ambasadorem w Aglii od 1939 r., po- 
pierał Franco od czasu wojny cywilnej, lecz 
zdecydowanym zwóleńńikiem 
przywrócenia monarchii. Jest on hiszpańskim 
hrabią i pósiada wielkie wpływy w kołach 
szlachty: hiszpańskiej. A 
PO 

Jak zwykle, warstwy burżiuazyjne, widząc, 
że dyktatura bankrutuje, odsuwają się od 
niej, by nie zlecieć wraz z nią w przepaść 
nicości politycznej. To, eo przeżyły Włochy 
w r: 1943 gdy burżuazja włoska odwróciła 
się od bankruta Mussoliniegó i przeszła do 
obóżu Badoglio; to, co dało się w pewnej 
mierze zauważyć w Polsce po Smierci marsz. 
Piłsudskiego, gdy -znaóżńa część wielkiego ka- 
pitała powróciła na łono endecji, = to så 
mo widzimy teraz w Hiszpanii, gdzie tnohar- 
chiści;, którzy współżyli dotychczas doskóna: 
le z goń. Franco i zajmowali niertz wysokie 


= stanowiska państwowe, „zbińtówałi się” ña- 


s 


gle przeciw dyktaturze... 

Myślą, że uda im się w teh &pôsób ywy- 
bielić'* w oczach ludu hiszpańskiego i po je- 
go karkach utorować sobie znów dróg 
władzy. Wątpić jednak należy, czy lut 
pański, który pamięta doskonale „błogie 
czasy monarchii Alfonsa XIN i jego po 


przedników, da się złapać na tę przynętę. 


Gdy hiszpańskie masy ludowe dojdą znów dó 
"głósu (a chwila ta wydaje się niędaleką), 
zmiotą z powierzchhi ziemi iberyjskiej hie- 


i 


Jaka powinna hyć Francja 


PARYŻ, 3.4. (Polpress). — Ne ġêbfäniu 
"informacyjnym Franciskiegeo Komitetu 
Oporu prowincji Languedóc, zorganizówź- 
nym w mieście Montpellier, wystąpił z 
przemówieniem Przewodniczący -Naródó- 


| Jak zeznają jeńcy, Fiitler wydał dowództwu 


dó 
MISZ: , 


ciele. Na terenach Rzeszy, okupowanych 


przez wojska, znajdujące się pod moim 


dowództwem, żńiszczymy hitleryzm i 
niemiecki militaryzm, usuniemy władze 
hitlerowskie, rozwiążemy partię hitle- 
rowską i zniesiemy -okrutne, gnębiciel- 


skie i hańbiące ustawy i instytucje, któ- 


re ta partia stworzyła. Wykorzenimy 
niemiecki miłitaryzm, który tak często 
zakłócał pókój na świecie. Wojskowi i 
partyjni przywódcy, gestapówcy i inhi, 
podejrzani o popełnianie zbrodni i okru- 
cieństw będą sądzeni i poniosą karę, na 
jaką zasłużyli Mamy wszystkie dane o 
ich zbrodniach, i wojska alianckie, po* 
stępując dalej wgłąb Niemiec, będą ich 
ścigały nawet pod ziemią. 


Informacyjne donosi, że Niemcy stracili w 


bitych i jeńcach. Zniszczono wielką ilość 


ny, a każdy niemal dom mieszkalny prze- 
kształcony został na umocniony punkt oporu. 
Zbudowano niezliczone bunkry żelbetonowe 
i umocnienia artyleryjskie, żarówno na pery- 
feriach miasta jak i w centrum. Ulice były 


mi i zaporami przeciwczołgowymi. Wielkie 
siły nieprzyjaciela wspieranć przeż Ogień 
dział ókrętówych bróniły zaciekle miasta 
twierdzy. 


tr. 2 


toku walk o Gdańsk ponad 49 tysięcy w zà- 


4 magnaterii rodówej i stat | dów Stoki 


Podziemna robota bankrutów : 


3.4. P Ip 8) — j A 
ski xf ë” de uje KA, 
dzów hitlerowskich, którzy chcieliby pro- 
wadzie E 7 p nawet po różgro 
mieniu Tiz sy: „Da sfinansowania 
j akcj -— pisze ty: Be Aa 
zamaskowane konta bankówe poważne 


kapitały w ktajach neutralnych. Około 


200 tysięcy Niemców i Niemek w wieku 
ód 48 lat dò 35 łat wyszkołóno na tajnych 


De Gaulle przemawia w 


PARYŻ. (Exchange Telegraph). Wcżórał 
odbyła się tu uroczystość wręczenie przez 
gen. de Gaule'a „Krzyża Wyzwolenia” dla 
miasta .Paryża-za odwagę, wykazaną przez 
miasto podczas niemieckiej okupacji i za 
pomóc ókażańą wójskom  sojuszniczymn 
przy wypędzaąia nieprzyjaciela w sierpniu 
1944 roku. 

_ Gen. de Gaulle po dokonaniu przeglądu 
wójsk wyśłosił przed rozentużjazmowanym 


a 


szwajcar- | agentów. 
wó-|dla swej działalności różne towarzystwa 


Hitlerowcy hc wykorzystać 


dobroczynne f zamierzają umieścić swych 
ajentów nawet w Korpusie Policji Me- 
dzynarodowej. Osadzili oni swych zaufa- 
nych ludzi w obozach Kkońćenttacyjnych, 
aby im w przyszłości ułatwić wykonanie 
źżadań. Można w teń sposób liczyć Się — 
kończy „Weltwoche ', — ze spiskiem hit- 
leryzmu. 


Paryżu do 200.000 osób 


tłumem, którego liczbę oceniają na 200.000 
osób następujące przemówienie: 
„Francuzi, wytężcie wasze siły dla osiąg- 
nięcia światowtj organizacji, która być 
może w końcu- pozwoli narodom, bez 
względu na ich wielkość, żyć w pokoju i 
sprawiedliwości. Naród francuski odczuwa 
satysfakcję, widząc w fmaszerującej przed 
nim wielu tych, którży I È nami 


nie przestali walczyć. A 


Demokraci argentyńscy w walce z reakcją faszystowską 


NÓWY JORK, 3.4. (Polpfess). — Pizy- 
wódca demokratów argeńtyńskich, czło- 
nek partii socjalistycznej dr. Rońsales 


Jak zdobywano Gdańsk 


MOSKWA. (Polpress). Radzieckie Biuró garnizonu tozkaz, by brosiohó miasta do 


ostatniego żołnierza. Nieprzyjaciel spodzić- 
wał się, że w ten sposób będzie, wiązał pod 
Gdańskiem poważne siły wojsk radzieckich. 


czółgów, setki dział, miotaczy miñ i innegoj Plany niemieckie zostały jednak udaremnio- 
sprzętu wojennego. Miasto przygotowane by-| ne przez końcentryczne hatarcie od południa, 
ło przez nieprzyjaciela do długotrwałej obró- 


zaćhodu i północy. Piechota oraż oddziały 


go, poparte przez artylerię i lotnictwo, żdó- 


południowozachódnia część miasta. 


pancerne Armii Czerwonej i Wojska Polskie- 


ywały brawurowymi atakami dzielnicę po 
dzielnicy, Ostatnia padła, zdobyta szturmem, 


Uramani, przedstawiciel nielegalnej fga- 
nizacji argentyńskiej „Patria Libre” (Wół- 
ña Ojczyzna), na konfereńcji prasówej 
oświadczył, że naród argentyński walczy 
nietylko w obronie swoich interesów, lecz 
również przeciwko totalizmowi, zagra- 
żającemu państwom Areryki Południo- 
wej. 

Konspiracyjny ruch Argentyny, w któ- 
rym biorą udział wszystkie partie demo- 
kratyczne, a nawet bardziej postępowe 
elementy partii konserwatywnej dopto- 
wadzi, zdaniem Uramanina, w ' ś$żybkira 
czasie do zrzucenia nienawistnegó fatz- 
ma rządzącej kliki reakcyjnej. . 

Naród argeńtyński domaga się konsty- 
tucji, odzwierciadłającej dążenie całego 
naródu i przy poparciu państw demokró- 
tycznych napewno osiągnie zwycięstwo. 


Hitler na czele listy, przestępców wojennych 


"LONDYN (United Press). — Komisja 
dla ńia spraw przestępców wojennych 


dających śię na liście, osoby bowiem, któ- 
rych nazwiska zostałyby opublikowane, 


ogłosiła sprawozdanie, w którym wymienia | tym sańtym zóstałyby óstrzeżóne, có w kón 


a © 


Hitlera jako główńego przestępcę wojen- | sekwencji utrudniłoby ich ujęcie. Sprawoóż- 


nego. Komisja ujawniła też, że zostanie 
ułożóńa lista japońskich przestępców wo- 
jennych, nie wyjaśnia jednak czy Mikado 
znajduje się również na tej liście. Ze wzglę- 
ałych — oświadcża komisja — 
Mie można publikować nazwisk osób, znaj- 


RAE DE AE 


| Przegląd prasy 


„DZIENNIK KIELECKI“ w apłykule p.t. 
„Zbrodnie polskiej reakcji* przytacza szereg 
konkretnych przykładów z walk rodzimej ře- 
akcji przeciwko organizacjom demokratycznym 


Ù oktesie okiipacji i wyprówadza x przedsta- | 


wioh;ych faktów następająte wnioski: . 
„We wszystkich krajach Europy, fie 
wyłączając Polski, reakejońiści popierali 
niemieckich faszystów, albowiem w ten 
sposób chcieli uniknąć gniewu i kary że 


„Bo nie 6 Żydów ta idzie = i nie © 
Żydów kiedykólwiek szło. Sprawa ży- 
'"do*ska — to pretekst, tó tylko parawan 


i szyld dla kwestii o wiele istotniejszej. | 


Sprawa żydowska — to bałamutny ko- 
"mik, ma którym jeźdźiła w ostatnich la: 
tach, cała reakcja etropejska: faszyzm, 
hitleryzm, „narodowy radykalizm“ pol- 
ski“. ) 

Lecz lata te nałeżą już do prrešżiośti, 


strony własnych ludów. Reakcja pólska. |Gyceńie 


mimo, że nie utworzyła ofiejalnegó rządu 
współpracującego z Hitlerem, dawała mù 
niejednokrotnie większe poparcie Niż 
rządy. nieoficjalne”. 
Zbrodnie polskiej reakcji nie ustały z dniem 
wyzwolenia kraje. Dowiadujemy się o coraż 
to nowyth mordach rodzimych faszystów. We 


|wczófajszym numcrze „POLSKI ZBROJNEJ 


Stanislaw Ryszard Dobrowolski cytuje wiado- 
ność Żydowskiej Agenćji Prasowej o zaMór- 
dówaniń przez agentów hitlerowskich w mia- 
steezku Sokoły siedmiu Żydów i pisze na miit- 
gińesie tej wiadomości: - 

„Od czasu do czasu, przeż prasę i iñ- 
ńymi drogami, dowiadujemy Się o ła 
kich i tym podobnych wystąpieńiach ró- 
dzimej kanalii. Podkreślam słowo „ro- 
dziej, żeby rozbić ewentualną' suge- 
slię, iż mamy tu do czynienia ż nasłany: 
mi tylko agentami niemieckiej „piątej 
kolumny". Wiemy dobrze, że hitleryzm 
i antysemityzm (rasizm) w Połsee mają 
swoje własne, „krajowe tradycje“. 

Mordercy ż miasteczka Sokoły ńie są Niemt- 


- wój Rady Oporu, Ludwik Saillant. Oświad (enmi reż robota teh, > tò Obiektywnie Fzetz 


czył on między innymi: „Chcemy nówej| 
Republiki Francuskiej. wyżnającej ideały 
fewolucyjne i wolńej od wad, które obar: 
czały tak zwaną Trzecią Republikę, à 


biórąe, robora niemieckiej 
[Proy tym. lak samo, jak w „akcjł* biłferow- |aniewińnej* 


skiej, choczi tu bznajmólej nie o Żyaow. 


„śurówa, twarda ręka sprawiedliwó- 
ści dosięgnie i obłąkańców i trzeżwyćh, 


w państwie, szermierz wolńości, równo: 
ści i sprawiedliwości, nie ścierpi tych 
zbrodni”. 


Po przeż Specjalne Sądy Karne ręka spri- 
wiedliwości dósięga już tych wszystkich zbród- 
uiarzy. W związku z rozpoczęciem działalno: 
ści, Sądu Specjalnego w Krakowie „DZIENNIK 
POLSKI“ stwierdza, że Odrodzona Polska nie 
pozostawi żadnej zbródni, żadnegó występka 
bezkarttego:. ' i > 

„Budując Polskę, nie możemy jej bu. 
dować z łudzi ò robaczywych duszach. 
Żańim ugruńtujemy fundamenty naszego 
nowego lepszego demokratycznego: pań- 
stwa, musimy bezlitośnie wyrzucić poza 


obręb Społeczeństwa wszystko znikczeńc | 


danie wyjaśnia tylko, że dótychczas przy- 
gotówano 5 list ósób, oskarżonych 6 prze 
stępstwa wójenne. Listy te zostały doręczó- 
ne 15 narodom, które są reprezentowane 
w kómisji. 1% ie żory 
Pierwsza lista przestępców, skompleło+ 
wana już w grudniu ubiegłego roku, obej- 
mowała nazwiska niemieckich przestępców . 
wojennych. Druga lista, obejmuje przestępe. 
ców włoskich, z Mussólinim na czele, ja* 
pońkisch itd. +88, 
_ W sprawozdaniu mówi stę, że zgodnie 
z deklaracją moskiewską wszyscy przestępaj 
cy wojenńi, z wyjątkiem winnych popełnie] 
nia największych zbrodni wojennych, stati 
pfzed sądem w krajach, w których pópeł- 
ñi te przestępstwa. RY Tad 


Papież wzywa Niemców 
dó zaprzestania walki 
LONDYN. (BBC). Watykan ogłosił odez- 
wę, wzywającą naród niemiecki, SK i wój: 
uważając, 


sko do złożena broni, dalsza 
wałka jest bezócłówa, a ofiary bezużyteczne. 


Szczególnie górąco zwraca się papież do 
chytrych, ukrytych inspiratorów żbrod: | 
ni. Żołnierz polski — nie tylko obrońca | walk. W imię Bo 
granie, ale i gwarant ładu wewnętrznego | kres przelewów. 


Wehrmachtu, wzywając go dò przerwajia 
ga, kóńczy ódezWa, połóżcie 


krwi. 
W kilku wierszach 


. GAULEITER WIEDNIA, BALDUR v. SCHI- 
RACH, 


w Europie ulexnie zanładzie... 


KONIEC BOMBARDOWAŃ ANGLI? Od 
czterech dni Londyn i Anzlia południowa wol- 
fie są ód ataków lataiących Bomb _.i halotów 
lotńiczvch. Prawdobódóbnie nastąpiło tô w 
wyniku zwycięstw Sprzymierzonych na kö- 
tyńencie. 

TERROR NIEMIECKI W HOLANDII. W 
Holandii Niemcy rozstrzelali pięciu znańych 
Sędziów holenderskich, za to, że patrioci ho- 
łendćrscy Stracii w Amsterdamie prókufatora 
generaliiego, ponoszącego odpowiedzialność za 


niałe, całe śmiecie, zostawione nań w iśmierć i aresztowanie wielu „obywateli holeń- 


spadki przez Niemców”. 


derskich. if | 
„NEUTRALNOŚĆ HISZPAŃSKA. Z kół 


Dò tego śmiecia poóniemieckiegó ńależą emigrantów hiszpańskich donoszą, że Btatki 


derstw, 


+, 


mad Atlańtykiem. 


„piątej korimny* również wszełkie przejawy antysemityzmu, od hiszpańskie zaopatrują w Żywność gafniżóń 
propagandy do krwawych idor] 


ń'emieck'e. okrĄżón } 4 „portach  franciski 
Statki te móza przewie: 
10 tysięcy fon towarów. Podróż trwa pięć dak 


Ua 
YE 


__ Było to dawno, bardzo dawno — a mō- 
Że nawet nie tak dawno, jak mi to się dzi- 
siaj wydaje. : 

W dn. 10 listopada 1934 r. udało mi Się 
= stanąć przed mikrofonem „Polskiego Ra- 
'..dia” i jakimś tam cudem (inaczej mówiąc 

— psim swędem) wygłosić „szkic literac- 
ki“ na temat stosunku młodych pisarzy do 
zagadnienia niepodległości. Stało się to za 
sprawą nieżyjącego już dziś znanego pisa- 
_ rza Zygmunta Kisielewskiego, który choć 
podówczas daleko był odszedł od socjaliz- 
mu, ale snać coś tam jeszcze zachował w 
duszy z dawnych ideałów młodości 
dość na tym, że w owym szkicu powiedzia- 
ło się „urbi et orbi” i na cały kosmos tò 1 
owo niecałkiem po linii ideowo-wychowaw 
czej „Polskiego Radia” z tamtych lat. Pó- 
nieważ szkic został potem ópublikówany 
jako wstęp dò drukowanego w 1935 T. 
poematu „Powrót na Powiśle”, szczęśli- 
wym trafem mam go w tej chwili przed $ô- 
bą 


. X 

„Papież polskich twórców tamtej dó- 

_ by (po róku 1915 — przyp. dzisiejszy) — 
Żeromski, określił sytuację mniej więcej w 
ten sposób, że oto niepodległość rozwiąza- 
ła ręce artystom, uwalniając ich wreszcie 
od brzemienia tróski © naród... Odrodzone 
państwo — myślano — rozwiąże wszystkie 
bolesne węzły, przejmie na siebie wszyst- 
kie trydy, z którymi przez półtora wieku 
borykał się pisarz nofski... Ale rzeczywistość 
zadała kłam tet lekkomyślnie przed umy- 
slami rożświetlonej złudzie”... 

„Wniosek zapośpiesznie wyciągnięty 6- 
kazał się błędem w prostym rachunku — 
błędem, ża który miefeden poeta naszeł 
epóki zapłacił unicestwieniem swego spo- 
łecznego znaczenia”. 

- „Brzemię, z którego tak radośnie chela- 
ño się otrzaąsnać, okazało się jedną z naj- 
istotniejszych cech naszego piśmiennictwa 
— mienrzemitatiącym walorem na przestrze- 
niach kultury”. 

„Nafistotniefsza jej cecha, tak już wska- 
Zatem, nie została zatracona. Przesunął się 
tylko środek ciężkości — i oś zagadnienia. 

+ „W nowych warunkach bytu narodowe- 

„go zmodyfikowało się, zmodernizówało — 
"można powiedzieć — pojęcie troski pisa- 
rza o naród. Troska ta stała się bardziej 
miedzyludzką”. |. 

Gdy naród wraz ż wolnością odzy- 
skał i swą godność i należne mu miejsce 
póśród łńnych narodów, troska ta stała 
się przeż to samó międzynarodową..." 

Osią kompożycyjną „szkicu” było dzie- | 
cinne wspomnienie o śpiewniku pólskiego 
patrioty, w którym „stały wydrukówane 
teksty bardzo niegdyś podniecające mło- 

dociany umysł: i 


» 4 „Patrz Kościuszko, na nas z nieba... 
- Nas nie zgnebia Majery, Skałłony... 
| Wciaż płyną ludu gorzkie łzy... 
Wyklęty, powstań, ludu ziemi!...” 


1 ` Stad szkie skończył się następującą me- 
tamorfóża: f 

„..bó śmierci mesó ofca żaginął gdzieś 
bw nielegalny niegdyś śpiewnicżek patrioty 
polskiego, w którym obok „Jeszcze Polska 
nie zgineła” pisało: „my nowe życie stwo- 
tym sami f nowy zaprowadzim ład!" Ža- 
gubiła się gdzieś odkryta przeze mnie u 
zarania iepodlesłości polska ewangelia 
póetycka”, 

„Korzystajac ze sposobności. zwracam 
się z wezwabiem wszystkich mych współ: | 
rówieśników, do wszystkich młodych pisa- 
rzy polskich: jeśli którv z nich ją odnalart, 
niechaj jej nie ukrywa!” 

Czytam to dziś trzydziestoletn! --- ! myślę 
Ano. odnalazł się szczęśliwie ów słownterale | 
Patrioty polskiego wygrzebańy niegdyś | 
(przed tamta jeszcze wojna ) przeze push 
spośród pyłu dómu mego dziadka na wór 
szawskim Powiślu. Odnalazł się — to i do- 
rze, I obowiązuje. 

Gdybym dziś chciał wygłosić przed mł- 

fonem szkic „o stosunku pisarza do nie- 

podległości”, nie musiałbym już uciekać 
się do woalu mistornej metafory. Powie- 
działbym między innymi bardzo po pro- | 
stu, że pisarze Polski demokratyczne! nie | 
niają prawa zamykać sie w wieżach z kóż | 
ci słoniowej swojego artystowstwa, àle | 
obówiązkiem ich stańąć do codzienńej pra | 


(i 


Żaciemniamy 
od godz. 18,30 do godz. 5-tej 


| 


ją. Przy okazji 


| Str. 


Uspołecznić pracę pisarska! 
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-= 


cy na rozległym froncie twórczości kultu- |rzeczy, wiele ciekawego powiedzą. Korzy- 


ralnej, (że trzeba służyć narodowi (a naród 
— to robotnicy, chłopi i inteligencja prà- 
cująca). I koniec! 

A zatym — dobrze jest. Nie ma co ga- 
dać! Ale nie całkiem. 

Byłem niedawno przez kilkanaście go- 
dzin w Żyrardowie. Przy okazji skorzysta- 
łem z zaproszenia i , uczestniczyłem - w 
ótwarciu świetlic robotnićzych na terenie 
tamtejszych zakładów pracy, między inny- 
mi sławnych „Zakładów Żyrardowskich”. 
Żyrardów | jego „Zakłady“ — to nie byłe 
co! Po „zgruzowańiu” — jak to się tam 
mówi — Warszawy, bodaj najpoważniejszy 
dzisiaj ośródek robotniczy okręgu warszaw- 
skiego — z tradycjami i to jakimi! Ludzie 
się tam palą do roboty kulturalnej. Robót- 
nicy Żyrardowa mają pełną świadomość 
swoich zadań i obowiązków w tej dziedżi- 
nie. Ale trzeba im w tem trochę pomóc. 


Brak im wiele rzeczy. Brak — naprzykład |` 


— tekstów organizatorom imprez artystycz- 
nych. Nie ma komu doradzić, nie ma ko- 
mu wskażać, gdzie tych tekstów szukać... 
Podobnie jak w Żyrardowie jest i w wielu 
wielu ośrodkach robotniczych w kraju. 
Nie mówię już o wsi. 


Rozumiem, że pisarz nie móże być 
„Maedchen fuer alles" 1 „latający Holen- 
der“, ale czy biurko jest rzeczywiście 
jedynym jęgo (samowystarcżalnym) war- 
szłatem pracy, tò jeszcze pytanie. Teraz 
jest wojna, a może i coś więcej niż wojna. 
Skoro się w tej wojnie nie bierze bezpo- 
średnio czynnegó udziału, trzeba być żoł- 
nierzem na froncie kultury. Trzeba się prze- 
wietrzyć trochę po Polsce. Samochodów 
brak?  Pojeździć koleją. Niewygodnie? 
Trudńo. r 

Pržyjėđzie się do Żyrardówa, cży gdzie- 
indziej — nie ma potrzeby o nic się trosz- 
czyć. Napewno ugoszczą, nakarmią i napo- 
pokażą wiele ciekawych 


zna "Rz" | * 


. Nowe znuczki pocztowe 


Z dniem 15 marca br. wydaje się 
i wprowadza do obiegu i sprzedaży 
znaczek pocztówy wartości 1 zł. przed 
stawiajacy sylwetkę Łodzi. Z lewej 
strony widoczny jest ratusz, ż prawej 


ści stąd będą obustronne. 

Sa robotnicze domy kultury, są świetli- 
ce po żakładach pracy, organizuje się zè- 
spóły artystyczne, teatralne — wszystko to 
must być wypełńiońe żywą treścią. Tylko 
najbardziej zaińteresówani — nie Wszyscy 
w dostatecznym stopniu tym się fńteresują 
pracują — i owszem, ale tyłko w Łodzi 
A to jest zamało. 
` Takie to refleksje narzuciły mi się nie- 
oczekiwanie dzisiaj wieczorem na widok 
starego mojego szkicu „o stosunku młodych 
pisarzy do niepodległości. 


Stanisław Ryszard Dobrowolski 


Z frontu Reformy Rolnej 


KRAKÓW. 4(Pelprtess). /W województwie 
krakowskim ukończyły całkowicie parcela- 
cje nastepujace powiaty: leski =— Ż1 mająt. 
ków o powierzchni 3.783 ha, bocheński = 
21 majątków o powierzchni*2.340 ha, kra 
kowski —- 44 majątki o powierzchni 4.765 
ha. głuchowski — 17 majątków o powierzch: 
ni 8.018 ha. myślenicki — 26 majątków o 
powierzchni 1.450 ha, c 2 
majątki o powierzchni 1.576 ha i wadowicki 
— 43 majątki o powierzchni 5.200 ha. 


W pozostałych powiatach województwa 
akcja parcelacyjna dobiega końca. Z ogólnej 
ilości 127 majątków przeznaczónych do par: 
celacji, województwa krakowskiego © łącznej 
pówierzchni 50.000 ha rozparcelowano dò- 
[tąd 407 majątków o powierzchni 45.670 ha. 


Wojsko Polskie 


Przy zdobywaniu miasta N zaciekle bro- 
nionego przez Niemców odznaczył się 
szczególnie d-ca drużyny CKM szeregowiec 
Winiarski, W pewnym mómencie nieprzyja: 
ciel przeszedł do kontrataku t znałażł się 
bardzo blisko pozycji bronionej przez szer- 
Winiarskiego. Lecz stary, doświadczońy 
CKM-isła nie stracił ani na chwilę zimnsj 
krwi. Nawet ranny nie zaprzestał ośnia. 
Sam zabił 7 Niemców i zniszczył ich CKM. 
W końcu Niemcy mieli dosyć. — Cofnęli 
się w popłochu, Nasza piechota ruszyła na- 
przód. Kontratak niemiecki został odparty. 

Na pewnym ódcińku polskie óddżiały 
zepchnęły Niemców dó moórża. Nad ranem 
wściekłe fryce spróbówały się odgryźć. Dwie 
łodzie motorowe podjechały cicho do Brze 
gu. Ale nasi dzielni chłópcy czuwają. Za 
uważyli je zdałeka. Szeregowcy Andrzej 
Blin i Samuel Bruder, z óddziału Trubnego 


póżwolili zbliżyć się niemieckim łódziomt — Piórka. PONA puj Mowa: z-brzefęciem. 


i wtedy przywitali je celnym ogniem 2 rusz- 
nicy. Jedną łódź zatópili ż miejsca, druga 
zawróciła czemprędzej. Nie udał się wro- 
gówi desant. 

Doczekał się wreszcie siwy Bałtyk tej 
szczęśliwej chwili: nad jego brzegami zno- 
wù różbrzmiewa polska mówa 1 polska ka- 
waleria obejmuje nad nimi straż. Ułani 
pewńej jednostki do kóńca życia będą pa- 
miętali ów dżień. 

Rano zbiórka — Í siadaj na koń! Od- 
działy ruszają nad morze. Ach, jacy dumni 


— katedra, nad rysunkiem po obu bo-| są nasi ułani! Naprzód, naprzód, byle do- 
kach umieszczone są napisy „1 zł.*,j trzeć jak najprędzej. A konie fozumieją 
pòd widókień napis — „Lódź“, u do-| ich myśl rwą — co sił. Jeszcze trochę fesz- 


| słowo magiczne, 


wsżystkich skradzionych surowców, 
poukiów, dzieł sztuki całej Europy. 


łu dużymi 
ska“. Kolor znaczka niebieski. 


Fikcja .. 


„Lebensraum” (przestrzeń życiowa) — 
to hasło, które rozpętało obecną wojnę, to 
które. pchnęło miliony 
sfanatyzowanych żołnierzy i feldfeblów do 
podboju świata, to „placet” dla historycz- 
nych zbrodni Majdanka, Tremblinki, Oświę- 
cimia, mordowania kobiet, dzieci i jeńców, 
rozstrzeliwań na ulicy Warszawy, dla tych 
milionowych mordów, które nie mają so- 
bie równych w dziejach świata., 

Lebensraum — tò „carte blanche” dla 
najordynarniejszej zaborczości niemieckich 
kułturtraegerów, dla wywożenia zboża 
Ukrainy, Polski, Francji nafty rumuńskiej, 
greckiego i bułgarskiego tytoniu, jugosło- 
wiańskich owoców, dzieł sztuki ze wszyst- 
kich muzeów Europy. 

- Lebeńśraum — to usprawiedliwienie dla 
obszarniczych $auleiterów i dostojników 
partyjnych zajmujacych sobie „po wojnie” 
najpiekniejsze moajatki, żezwdlenie to dła 
fabrykantów rekwirowania „dla naródu” 
najlepszych fabryk i kóbalni, to powód ma- 
sowych Wwysiedłań Polaków I ósadżańia 
Reichsdeutschów, którym ciasńo było w 
dómtu. 

W jednej z gazet rolniczych niemieckich 
umieszczóno w 4-letniq rocznicę śp. G.G. ar- 
tykuł, w którym autor stwierdza, że gdyby 
obliczyć żbóże wywiczióńe ż G.G. dö Nie- 
miec, móżnaby źestawić pociąg, sięgający 
ód Warszawy dò Oceanu Atlantyckiego. A 
ile takich pociągów możnaby zestawić z 
pro- 


Jak przedstawia się problem „nrzestrze- 


ni życiowej” Niemiec w rzeczywistości? 


literami — „Poczta Pol- | 


cze chwila — Czekaliśmy tyle lat! Za za- 
krętem ukażuje się Bałtyk. 


Hasło to rzucone zostało poraz pierw- 
szy po klęsce militarnej Niemiec w 18 r. 
Klasa kapitalistyczna, utraciwszy intratne 
kolonie, pragnąc odwrócić uwagę narodu 
od bolączek społecznych i nastawić go na 
tory narodowego imperializmu, stworzyła 
pojęcie narodów „głodnych” i „sýtych“. 

Jej narodowo-socjalistyczny pomocnik 
dzielnie jej w tym sekundował. 

„Ruch ńaródowo:socjalistyczny* = pi- 
sał w 24 r. Hitler w „Mein Kampf” — musi 
bez oglądania się na „tradycję” i przesądy 
znaleźć dość odwagi, aby zebrać nasz na- 
ród na drodze, która wyprowadzi go z dzi- 
siejszej ciasnoty Lebensraumu (przestrzeni 
życiowej) na nową ziemię i w ten sposób 
uwolnić go od niebezpieczeństwa upadku 
lub konieczności wysługiwania się, jak 
„Sklavenvolk” (naród niewolników) innym 
narodom”. 


Wystarczy nam jednak spojrzeć na cy- 
fry statystyki, aby stwierdzić, że teoria 
przestrzeni życiowej, była tylko sprytnym 
trickiem propagandowym _impórializmu 
niemieckiego. 


A więc: produkcja zbóż chlebowych na 
1 mieszkańca wynosiła w 1936 r. w Niem- 
czech — 175 kg, podczas gdy w Hiszpanii 
— 130 kg, Francja — 170 kg, zbóż karmo- 
wych wypadało w Niemczech — 115 kg, a 
Hiszpania zaledwie 70 kg, Kartofli w 
iw Niemczech — 700 kg, Francji — 360 kg, 
Hiszpanii 200 kg., 

"Stan bydła rogatego wynosił w Niem- 
czech 20 milionów sztuk (0.3 szłuki na 1 
mieszkańca), w Czćchosiewacji 5 milionów 


Lebensraumu” 


nud Bałtykiem 


Ułani ławą wjeżdżają w morze. 

Wzburzone fale obmywają nógi żołnie- 
rzy. Z trudu, z kurzu przebytych dla Ojczy- 
żńy dróg. Witajcie! > szumią. fce! 
A żołnierze płaczą. Zeskoczyli z koni na- 
brali w palce tej cudnej wody i w skupio- 
nej ciszy czczą polskie mórże jak najwięk- 
szą świętość. ' 

Oddziały kawalerii i delegacja Armii 
Czerwonej ustawiają się w czworobok. Przy 
stępują do aktu zaślubin. Z pięknie udeko- 
rowanej trybuny padają mocne słowa mjra 
Atkuszewsktego i przedstawicieli Armii 
Cżerwonej. Serdeczny pocałuńek łączy ofi- 
cerów armii, zaprzyjaźnionych na śmierć 
i życie. Nie ma końca wiwatóm. Niech żyje 
Wojsko Polskie! 

Niech żyje Armia Czerwona! Niech żyje 
naśża przyjaźń! G 


Ułani składają przysięgę na wierność 


Następuje najbardziej uroczysta chwiła. 
Starszy ułan Kobylański i kpr. Sucha- 


rzewski otrzymują od mjra Arkuszewskiego . 


pierścienie ż orłami, które na znak zaślu- 
bin rzuceją w morze. Jednocześnie polska 
flaga wznosi się wysoko, na maszt. Orkies 
stra gra hymn narodowy. Oddziały oddają 
salwy. Wzrusżenie nie dofopisania ogarnia 
wsżystkich. Stare chłopy twarde jak stał 
płaczą ze szczęścia i dumy. Potem znów 
wjeżdżają w morze i oddziałami defilują 
przed trybuną. f Saine: 

— Na zakończenie żołnierze wbijają w dno 
Bałtyku słup z pamiątkowym napisem, mel- 
dując przypływającym falom, że obejmują 
je w posiadańie, 


v Rika 


sztuk (0.2 sztuki na mieszkańca), Hiszpani! 
4,2 miliona sztuk (0,15), stań trzódy chlew». 
nèj w Niemczech — 26 milionów sztuk, pod 


nowosądecki — 22 . 


czaś gdy w Polsce tylko 7,5 miliona, Fran- 


cji — 7 milionów, Hiszpanii — 5,5 miliona, 

Spożycie rotzne na 1 mieszkańca: zbó+ 
ża, cukru, kawy, herbaty, tytoniu, tłusże 
szczów, mięsa w Niemczech byłó wyższe niż 
w Polsce, Francji, Hiszpańii, Czechosło- 
wacji. \ +} 
Próceńtowo - niewiełkie rolnictwo nie- 
mieckie (25 proc. ludności) poktywało 
|zgórą 80 proc. zapotrzebowania, kołosałnie 
rozbudowany przemysł mógł z łatwością 
naweł z hadwyżką drogą handlu zagranicz- 
nego pokryć brakujące 20 . a 

Czyż więc ten stan móżna rzóczywiście 
nazwać „głodem przestrzeni życiowej?” 
Sprawa jest jasna. A 

Teória Lebensraumu była tylko płaszczy 
kiem dła brutalnego wyzysku krajów za- 


równo pódbitych jak i „żaprzyjaźńionych”. 


Podobnie jak teoria wyższości rasowej, mi- 
sji dziejowej i kulturalnej Germańów, była 
ona środkiem otumanienia własnego naro=* 
du i próbą usprawiedliwieńia się wobec 
opinii świata. Ta próba nie udała się. Teo» 
ria Lebćnsraumu upadła wraż z załamaniem 
się faszyzmu. ; 

Okres powójeńny wykaże, że Ścieśnió- 
na bagnetami armii sojuszhiczych prze- 
„strzeń życiówa Nietńiec wystarcza w żupeł 
ności dla isthienia „naródu panów” 


Bo: kto się wywyższa, będzie póniżony. 
3 w. 


$ 


Nowy wydział w Min. 
Sprawiedliwości 


W Ministerstwie Sprawiedliwości 
został zorganizowany Wydział Propa- 
gandy i Popularyzacji Prawa, który 
ma być podzielony na referaty: 1) 
Propagandowo-prasowy, 2) -sprawo- 
zdawczy i 3) popularyzacji prawa. 
Ten ostatni ma zawierać trzy podre- 
feraty: a) wydawniczy, b) Towa- 
"rzystw prawniczych — prelekcji, c) 
zjazdów, konferencji naukowych. 


' Zadaniem podstawowym nowego 
wydziału jest jak najszersze popula- 
ryzowanie prawa drogą odczytów, wy 
dawnictw  periodycznych i broszuro- 
wych, dostępnych dla szerokich mas. 


Prócz tego wydział ma za zadanie 
zcentralizowanie naukowych wydaw- 
| nictw prawniczych  periodycznych 
(miesięczniki, tygodniki), jak i spora- 
dycznie wydawanych publikacji (ko- 
mentarze, rozprawy naukowe). 


„Działa 


(Od korespondenta wojennego .,Polpressu**) 


—— Psiakość, obywatelu poruczniku, a mo-,—0Ostrożnie, krok za krokiem, korzystając z 


że by tak wpakować w nich całkiem z bliska? 
..Chłopcom z tej baterii wydaje się, że 200 
metrów to zbyt daleko, a tylko taka odleg; 
łość dzieli ich od domu, który jest silnym 
gniazdem oporu Niemców... 

— Poczekajcie, swędzi was skóra? Jeszcze 
zbyt widno, mityguje podporucznik bombar- 
diera Skwarkowskiego. Kusi cię licho? My- 
ślisz, że Niemcy są ślepi. 

Skwarkowski coś tam jeszcze mruczy pod 
nosem, ale wkońsu cichnie. .Wszyscy w na- 
prężeniu oczekują ciemności. „Tak mija pół 
godziny. 

— Więc, który na ochotnika chłopcy? — 
pyta wreszcie ppor. j 

Zgłaszających się jak zwykle wielu. Pod- 
porucznik „wybiera. Pod .przewodnictiwem 
chorążego idzie ich siedmiu: plut. Rogowski, 
kpr. Głowacki, bombardier Skwarkowski, ka- 
nonier Grześków, kanonier Furmankiewicz i 
szofer Biały... 


Depesze partyzantów PPS 


Byli partyzanci grup kpt. Witolda i por. 
- Huragana, członkowie PPS nadesłali nastę- 
pujące depesze: 


Na ręce Premiera tow. ' 
E. Osóbki - Morawskiego 


Zgromadzeni na zebraniu organizacyj- 
nym Polskiej Partii Socjalistycznej pow. Ra- 
domskiego, byli partyzanci bojowych od- 
działów PPS i RPPS „Witold“ 1 „Huragan“ 
składają Towarzyszowi Premierowi życze- 
nia dalszej owocnej pracy nad budową 
sprawiedliwej Polski Ludowej, ślubując da- 

, lej wytrwale pracować w partii, jak przed- 
/ tem z bronią w ręku walczyli w szeregach 
partyzanckich. 


Na ręce Naczelnego Dowódcy, 5 
gen. broni Roli - żymierskiego 


Zgromadzeni na zebraniu organizacyj- 

- nym Polskiej Partii Socjalistycznej pow. Ra- 
dorskiego, byli partyzanci bojowych od- 
działów PPS i RPPS „Witold“ i „Huragan“ 
ślubują Naczelnemu Dowódcy wiernie słu- 


Akcja siewna k 


żyć sprawiedliwej Polsce Ludowej i nadal 
walczyć o Nią do ostatniej kropli krwi, jak 
przedtem walczyli o Nią w szeregach par- 
tyzanckich. 


Do Centralnego Komitetu 
Wykonawczego PP$ 


Zgromadzeni na zebraniu organizacyj- 
nym Polskiej Partii Socjalistycznej pow. Ra- 
domskiego, byli partyzanci bojowych od- 
działów PPS i RPPS „Witold“ i „Huragan“ 
ślą swym naczelnym władzom partyjnym 
życzenia dalszej wytrwałej pracy w walce 
o Polskę Socjalistyczną, przyrzekając po- 
święcić wszystkie swoje siły dla tych wiel- 
kich celów, jak przedteń poświęcali życie 
walcząc w szeregach partyzanckich. 


Wracają na zachód 


Na szosach Lubelszczyzny, Kieleckiego, 
Pomorza i Poznańskiego ciągną sznury fur 
manek z biało-czerwonymi chorągiewkami. 
To tłumy wysiedlonych przez Niemców 


|. Zw. Samopomocy Chłopskiej 


* 


Z 


e 


, 


W dniu 31 marca Zarząd Główny 
Związku Samopomocy Chłopskiej wy- 
dał instrukcje do zarządów wojewódz- 
kich, powiatowych i gminnych „Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej mającą na 
celu przygotowanie wsi do zbliżającej 
się akcji siewnej. 

Podstawowymi 
„mówi instrukcja są: 
: 1) Sprawdzenie ilości zdatnych do 
użytku traktorów, oraz wypracowanie 
planu ich użycia w porozumieniu z 
"Pełnomocnikiem do spraw siewu i Pań 
stwowym  Przedsiębiorstwem . Trakto- 
rowym. W związku z tym również 
sprawdzenie stanu: zaopatrzenia w czę- 
ści zapasowe. AA 

2) Starania w sprawie uzyskania 
od władz wojskowych koni do akcji 
siewnej. . 
3) Czuwanie nad wymianą towa- 
rową, zorganizowaną przez Państwo 
umową z dnia 24 marca b. r. z „Spo- 
łem“ i Z. S: Chłopskiej — mającą na 


celami o których 


celu uuzyskanie materiału siewnego od 
chłopów drogą bezpośredniej. wymia- 
ny na towary przemysłowe. 

<4) Ustalenie ilości siewników, spra 
wdzenie ich zdolności do pracy oraz 
ustalenie planu ich zatrudnienia w po- 
rozumieniu z` Pełnomocnikiem do 
spraw siewu. 

5) Współpraca we wszelkich -spra- 
wach z Pełnomocnikiem do Spraw 
Reformy Rolnej i Siewu, z izbami 
Rolniczymi i Biurami Rolnymi. 

6) Propagowanie wśród najszer- 
szych mas chłopskich prac. Zw. Sam. 
Chłopskiej — akcji siewnej. 


D 


ciemności i bitewnego .zamieszania .dzielni 
artylerzyści podjeżdżają ze swoją haubicą 
pod sam dom. Ustawiają działo. :. s.. a.. 

— Ognia! Pada kilka celnych pocisków. 
Dom wyłatuje w powietrze. Gniazdo oporu 
zostało zlikwidowane, a wraz z nim kilkuna- 
stu Niemców... 

Bez najmniejszych strat wracają chłopcy 
na swoje stanowiska weseli i dumni, że przy- 
czynili się do zniszczenia niemieckiej linii 
obronnej. 


Sprawa „reszłtówek* 


: W najbliższym czasie spodziewane 
jest wydanie dekretu w sprawie ure- 
gulowania władaniem t. zw. „resztó. 
wek“ (pozostałości z majątków roz- 
parcelowanych) f uprzemysłowionych 
— jak np. gorzelni rolniczych, sta- 
wów rybnych powyżej 40 ha., mły- 
nów powyżej 2 waleów, krochmalni, 
płatkowni, suszarni, cegielni i t. d. 
Sądząc z treści instrukcji wewnę- 


trznej z dnia 30 marca Min. Rolnic- | 


twa i Reform Rolnych, skierowanej 
do Urzędów Ziemskich, regulującej 
spis powyżej wymienionych uprzemy- 
słowionych resztówek: 1) już przeję- 
tych przez Zw. Samopomo Chłop- 
skiej, oraz 2) tych które Ź. S. Ch. 
chce przejąć w terminie 7-miu dni od 
daty . pisemnego zawiadomienia go 
przez Państwowy. Urząd Ziemski o is- 
tnieniu odpowiednich  resztówek 
sądzić należy, że dekret ureguluje 
definitywnie prawo Zw. Sam. Chłop- 
skiej do przejmowania resztówek u- 
przemysłowionych na własność i zu- 
żytkowania ich na cele spółdzielcze 
chłopskie. 


chłopów polskich, kierujących się na za- 
chód do swych siedzib. Na furmankach, pod 
dachem uplecionym ze słomy, pełno kobiet 
i dzieci. Po kilka chłopskich rodzin wraca 
wspólnie do swej ojcowizny, wioząc cały 
swój dobytek. Furmanki obwieszone są 
różnej wielkości woreczkami. To chłopi 
gospodarze wiozą to, co dla nich najważ- 
niejsze: zboże na siew, grykę, groch, by 
zazieleniły się znowu polskie łany, upra- 
wiane ręką chłopa. 


Nie pomogły Niemcom rugi i znęcania 
się nad narodem Polskim. Wraca polski 
chłop, wyzwolony i wolny do swej siedzi- 
by. Wraca bogatszy o całe doświadczenie 
straszliwych lat okupacji. Wraca jako pra- 
wowity: gospodarz polskiej ziemi. 
jej sobie wydrzeć niekomu i nigdy. W jego 
oczach dokonywała się reforma rolna za 
Wisłą. Idzie teraz do siebie po swoje. Weź: 
mie w swoje ręce ziemię własną i ziemię 
pańską, podzieli folwarki i każdy skrawek 
ziemi uprawi i obsieje, by dała plon chło- 
pu wolnemu w wolnej Ojczyźnie. (Polpress) 


Towary przemysłowe dla wsi 


W dn. 24 marċa b r zawarta zosta- 
ła umowa pomiędzy Rządem Polskim 
z jednej strony, a, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej i Zw. Spółdzielczym „Spo- 
tem“ z drugiej strony, mająca na ce- 


- politechnika Robotnicza 


W połowie kwietnia rb. nastąpi inaugu- 
racja wykładów na Politechnice Robotni- 
czej w Warszawie — pierwszym w Polsce 
zakładzie naukowym kształcącym robotni- 
ków. Politechnika Robotnicza ściśle współ- 


_ pracuje z Muzeum Techniki i Przemysłu, 


mieszczącym się w dawnym gmachu na 
Tamce, które oddaje do dyspozycji uczel- 
ni wszelkie niezbędne pomoce i przyrządy 


elektrotechnicznego i chemicznego o wyż- 
szym poziomie Oraz krótkie 6-tygodniowe 
przystępne kursy dla niewykwalifikowanych 
robotników, ze szczególnym  uwzględnie- 
niem młodocianych, którzy stanęli przy 


„warsztatach bez żadnego przeszkolenia. 


Zorganizowanie Politechniki Robotniczej 
wywołało duże zadowolenie wśród robot- 
ników warszawskich. Jako dalszy etap prac 


lu bezpośrednią wymianę towarową 
pomiędzy państwem a chłopem. 
Rząd zobowiązał się dostarczyć na- 
tychmiast znaczne ilości materiałów 
przemysłowych w tym: materiały ba- 
wełniane, pościelowe, nici, żelazo su- 
rowe gwoździe, hufnale, naczynia że- 
liwne, wiadra cynkowe, naczynia bla- 


„Społem zobowiązało się wzamian 
dostarczyć 1.348 t. — pszenicy, 5.163 
t. jęczmienia jarego, 10.020 t. owsa, 
528 t fasoli, 
nej. 3 

Realizowanie “wymiany bezpośred- 
niej towarów przemysłowych na ma- 
teriały siewne przez zw. Społem‘ oraz 
rozprowadzenie . materiałów siewnych 


205 t koniczyny czerwo- 
ZE 


Nie da | 


Str. 4 P KR AAAA 


Odbudowa Stolicy 


JEDNA TRZECIA PRZEDWOJEN- 
NEGO ZAPOTRZEBOWANIA 
WODY 


Ogół mieszkańców stolicy bardziej 
niż światłem interesuje się sprawą 
wody. Kiedy będzie woda? Pompy za- 
silające na Czerniakowie są zniszczo- 
ne. Filtry, chociaż zniszczeniu nie ule- 
gły, jednak zostały zdewastowane w 
ten sposób, że niemcy uchodząc za- 
brali znaczną ilość części maszyn. Wie 
ża ciśnień natomiast jest w dobrym 
stanie. Po ukończeniu robót remonto- 
wych na Czerniakowie i po doprowa- 
dzeniu filtrów do stanu używalności, 
powinniśmy w początku maja mieć 
wodę w rurociągach. Jaki jest stan 
sieci wodociągowej, to się dopiero o- 
każe, po puszczeniu wody. W pierw- 
szym stadium funkcjonowania wodo- 
ciągów otrzyma wodę około 300.000 
mieszkańców miasta. Na razie każdy 
mieszkaniec miasta będzie mógł ko- 
rzystać z jednej trzeciej tych ilości, 
z jakich korzystał przed wojną. 


TRASY KOMUNIKACYJNE NA _ 
PIERWSZYM PLANIE 


W ciągu 10 miesięcy, jakie dzielą 
nas od końca roku 1945, minimalny 
program realizacyjny B.O.S. przewi- 
duje odbudowę wiaduktu i mostu Po. 
riatowskiego oraz,  wieduktu przy 
Dworcu Gdańskim. 


Ponadto przewidziana jest napra- 
wa nawierzchni 25 km. tras ulicznych, 
roboty rozbiórkowe na terenie śród- 
mieścia i prace przy  obwałowaniu 
Wisły. 


40 MILIONÓW SZTUK CEGIEŁ ' 
POTRZEBA NA BIEŻĄCY ROK 


stolicy świadczą poniżej zamieszczone 


cyfry. 


ta 


W ciągu najbliższych 10 miesięcy 


strukcyjnych i adaptacyjnych: 60.600 
m* piasku, 7.000 m? żwiru, 2.000 ms, 
tłucznia, 4.000 m* kamienia łamanego, 
700 m? licówki granitowej, 2.000 m* 
kostki bazaltowej, 500 ton grysu bae 
zaltowego, 1.000 m* kamienia okładzi- 
nowego, 60 ton tłucznia marmurowe- 
go. 3.000 m? gliny piec., 40 milionów 
sztuk cegły zwykłej, 100 tysięcy sztuk 
cegły ogniotrwałej i 1 milion sztuk 
dachówki ceramicznej. 


[50 SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 
OTRZYMAŁ B.0.S. 


W dniu 19 marca nastąpiło prze. 
kazanie do dyspozycji B.O.S. 50- sa- 
mochodów ciężarowych typu ZIS (Za- 
kłady im. Stalina) z partii maszyn 
nadesłanych w ramach pomocy przez 
zaprzyjaźnione « Republiki Radzieckie. 
Jest to pierwsza partia wozów. Ogó- 
łem bowiem B.O.S. ma otrzymać 500 


| ciężarówek dla celów odbudowy. Sa- 


mochody są zupełnie nowe 3-tonowe, 
6-cylindrowe. Rozwijają szybkość mak- 
symalna 60 klm/godz. Według opinii 
fachowców są to wozy bardzo wytrzy- ` 
małe i doskonale nadają się do pracy 


O rozmiarach prac przy odbudowie . 


zużytych będzie przy robotach rekor- 4 


1 


4 


w naszych warunkach. 44:39 
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TYMCZASOWY RZĄD NARODOWY 
ODBUDOWUJE WARSZAWĘ 
BUDUJE POLSKĘ 
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* „ywy Płomyk“ 


„Staraniem Oddziału Warszawskiego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego zorga- 
nizowano pierwszy występ „Żywego Płomy*. 


naukowe. Program nauczania na Politech- | w tej dziedzinie zachodzi potrzeba utworze- 
nice Robotniczej obejmuje dwa typy a- | nia podobnych uczelni we wszystkich więk- 
uczania: kurs wyższy dla słuchaczy wy- | szych ośrodkach przemysłowych Rzplitej. 
działów: budowlanego, mechanicznego, 
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i przemysłowych odbywać się będzie| ka” dla młodzieży szkolnej od oddziału 
przy współudziale Zw. Sam. Chłop-|4—7. Na program złożyły się inscenizacje 


skiej, który wydeleguje swoich przed-|i zbiorowe recytacje. dzieci utworów Ko* 


szane i emaliowane. 


,stawicieli. N nopnickiej, Tuwima i Hemara. 
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